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- �g�r�o�z�i�B� r.obotnikom "obcinaniem �r���k�"�.� �O�d�s�u�n�i���t�o� go od �w�B�a�d�z�y� w 1970 
roku w. �z�w�i���z�k�u� z �r�e�w�o�l�t��� �r�o�b�~�t�n�i�k�ó�w� �n�~� �W�y�b�r�z�e�|�u�,� krwawo �s�t�B�u�m�i�o�n��� na 
polecenIe �W�B�a�d�y�s�B�a�w�a� �G�o�m�u�B�k�i�.� • Zjednoczone Stronnictwo Ludowe w 
PRL �~�s�t�.���p�i�B�o�.� z �w�n�i�~�s�k�i�e�m� o przywrócenie obywatelstwa polskiego Stanis­
�B�a�W�O�W�I� �M�I�k�o�B�a�J�c�z�y�k�o�w�I�.� • Reaktywowano Stowarzyszenie Sybiraków któ­
rego prezesem �z�o�s�t�a�B�_� Ryszard. Renf. • Tygodnik P&wszechny podaje, �|�e� 
w �~�b�.� roku ze �s�t�a�t�~�o�w� �~�?�a�c�~�c�h� �z�e�s�z�B�o� i �p�o�z�o�s�t�a�B�o� za �g�r�a�n�i�c��� 220 �c�z�B�o�n�k�ó�w� 
�z�a�B�o�~�.� • Andrzej KusnIewlcz �z�o�s�t�a�B� wybrany do Academie Goncourt. Na­
�s�t���p�i�B�o� to �n�~� skutek �~�o�z�s�z�e�r�z�e�n�i�a� w ostatnich latach �s�k�B�a�d�u� tej akademii 
o 10 �c�z�B�o�n�k�o�w� zagranIcznych z �k�r���g�u� wybitnych pisarzy z �c�a�B�e�g�o� �[�w�i�a�t�a�.� 
Szt:reg_ �~�i���|�e�k� A. �K�u�[�n�i�e�w�i�c�z�a�;� jak np. "Król Obojga Sycylii", "Stan nie­
�W�~�O�s�C�l� , �~�,�W� drodze do Koryntu", "Lekcja martwego �j���z�y�k�a�"� �z�o�s�t�a�B�y� pne­
�B�o�z�o�n�e� na �J���z�y�k� francuski. • W �b�i�e�|���c�y�m� roku PRL sprowadzi milion 
ton ropy z Iranu. 

21-1-89 
Ks. �P�r�a�B�a�t� Stefan Niedzielak, proboszcz parafii Sw. Karola Boromeusza w 
":arszawie �,�P�o�~���z�k�i�)� �.�z�o�s�t�a�B� zamordowany przez �d�o�t���d� niewykrytych spraw­
cow. Ks. Nledzlelak �l�I�c�z�y�B� 74 lata, �b�y�B� kapitanem Wojsk Polskich oraz ka­
�p�e�l�a�n�e�~� Armii Krajowej i WiN-u. Na �P�o�w���z�k�a�c�h� �z�o�r�g�a�n�i�z�o�w�a�B� sanktuarium 
Polakow �p�o�~�e�g�B�y�c�h� n_a Wschodzie. �B�y�B� �w�s�p�ó�B�i�n�i�c�j�a�t�o�r�e�m� stworzenia wspól­
no.ty �"�R�~�m�a� katrnska. - Rodzina Polska". W ostatnich paru latacb 
�z�a�j�m�o�w�a�B� �S�I��� organIzowanIem pomocy Polakom wywiezionym do ZSSR. 

26-1-89 
�K�~�)�U�~�o�:�w�e�~�y�j�n�a �.� sprawa �o�b�e�c�n�o�[�c�i� SS Karmelitanek na terenie b. obozu w 
�~�5�W�1���C�l�I�D�l�U� �z�o�s�t�a�B�a� �r�o�z�w�i���z�a�n�a� przez �k�a�r�d�y�n�a�B�a� Macharskiego w ten sposób 
ze SS. Karmelitanki �z�o�s�t�a�n��� �~�e�s�z�c�z�o�n�e� we �w�B�a�s�n�y�m� klasztorze, gdy �t�y�l�k�~� 
zostarue wybudowany na wydZIelonym terenie w �o�b�r���b�i�e� miasta �O�[�w�i���c�i�m�.� 

30-1·89 
Ks. �S�~�a�n�i�s�B�a�w� �S�u�c�h�o�w�o�l�e�c�~� lat .31, proboszcz parafii w �B�i�a�B�y�m�s�t�o�k�u�,� �z�o�s�t�a�B� 
znalezIony martwy. w SWOIm mIeszkaniu. Zachodzi podejrzenie morderstwa. 
Ks. �S�u�c�h�o�~�o�l�e�c� �z�a�J�m�~�w�a�B� �s�i�~�.� duszpasterstwem robotniczym i �b�y�B� znany jako 
czynny �d�z�I�a�B�a�c�z� "Sohdamoscl". �B�y�B� uczniem i. bliskim przyjacielem k.s 
Jerzego �P�o�p�i�e�B�u�s�z�k�i�.� . 

5-2·89 
Ty'godni1r: �P�o�!�»�s�z�e�c�~�n�.�Y� �~�o�d�a�j�e�:� �~�o� raz pierwszy �p�a�D�s�t�w�a� �U�k�B�a�d�u� Wanzaw-
�8�~�e�g�.�o� �U�j�a�w�n�i�B�y� �~�f�l�c�J�a�l�n�i�e� stan �~�c�z�b�o�w�y� swoich �s�i�B� zbrojnych. I tak okazuje 
�8�l���,� z_e PRL poSIada 347 �~�y�s�.� �|�o�B�n�i�e�r�z�y� (bez wojsk MSW i WOP), 3.330 
�~�g�o�w�;� �4�.�8�~�5�_� �t�r�a�n�~�p�o�r�t�e�r�o�w� opancerzonych, 3.065 jednostek artyleryjskich 
l 480 o �s�a�m�?�l�o�t�~�w� .boJowych. �~� �N�R�~� _ zmniej_sza swoje wydatki zbrojeniowe 
o lO Vo, likWIdUje 600 �c�z�o�B�g�o�w� �(�s�z�~�s�c� �p�u�B�k�o�w�)� i 50 samolotów bojowych 
(jeden �p�u�B�k�)�.� �_�C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�k�a� �A�~�a� Ludowa �p�o�z�b���d�z�i�e� �s�i��� 850 �c�z�o�B�g�ó�w�,� 
�~�6�5�.� transporterow opancerzo?"y'ch I 51 samolotów bojowych. Wydatki zbro­
�J�e�n�I�~�w�e�.� CSRS �z�~�t�a�~��� �~�~�I�e�J�s�z�o�~�e� o 15 %. �B�u�B�g�a�r�i�a� zmniejsza wydatki 
�z�b�~�o�J�e�n�I�o�w�~� o 12 Vo �.�h�k�W�l�d�u�J���c� �m�.�~�~�.� 200. �c�z�o�B�g�ó�w�,� 200 armat, 20 samolotów 
bojowych l 5 �o�k�r���t�o�w�o� PrzypomnIJmy, ze polski, �b�u�d�|�e�t� wojskowy zmniej­
tlZOny _tanie jedynie o 4 %. 

ZACHOD - EMIGRACJA 

4-12-88 
�~� w �~�n�.�n� Ar?or, �M�~�.� (USA) �i�n�|�.� Fabian C. Polcyn, wybitny �d�z�i�a�B�a�c�z� 
�m�e�p�o�d�l�e�g�B�o�s�c�I�O�"�?�/�y� l polOnIJny, �c�z�B�o�n�e�k� Rady �P�ó�B�n�o�c�n�o�-�A�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i�e�g�o� Stu-

WYDARZENIA �M�I�E�S�I���.�C�A� 165 

dium Spraw Polskich. • Przyznano po raz pierwszy �n�a�g�r�o�d��� imienia 
Brunona Schulza, �u�f�u�n�d�o�w�a�n��� przez �a�m�e�r�y�k�a�D�s�k��� �F�u�n�d�a�c�j��� Studiów Polsko­
�{�y�d�o�w�s�k�i�c�h� przy �w�s�p�ó�B�u�d�z�i�a�l�e� �a�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i�e�g�o� PEN-Clubu. Laureatem na­
grody �z�o�s�t�a�B� Zbigniew Herbert. Na �u�r�o�c�z�y�s�t�o�[�c�i� �w�r���c�z�a�n�i�a �.� nagrody, pod 
�n�i�e�o�b�e�c�n�o�[��� laureata, jego wiersze czytali Susan Sontag i �C�z�e�s�B�a�w� �M�i�B�o�s�z�.� 

12-12-88 �Z�m�a�r�B� w Edmonton (Kanada) w wieku 89 lat mjr Andrzej Bohomolec, 
uczestnik wyprawy jachtu "Dal" przez Atlantyk, konsul generahIy RP w 
Szanghaju, oficer �B���c�z�n�i�k�o�w�y� przy Misji Wojskowej we Francji w 1940 roku, 
uczestnik walk w Libii i komandosów polskich we �W�B�o�s�z�e�c�h�.� 

29·12-88 �Z�m�a�r�B�a� w Londynie w wieku 90 lat Zofia Arciszewska, wdowa po �g�e�n�e�r�~� 
Adamie Arciszewskim, przed �w�o�j�n��� artystka malarka i �w�B�a�[�c�i�c�i�e�l�k�a� �s�B�y�n�n�e�j� 
kawiarni "Sztuka i Moda" (SIM). Po wojnie �p�r�o�w�a�d�z�i�B�a� �o�|�y�w�i�o�n��� dziaW­
�n�o�[��� w Londynie w ramach Polskiej Macierzy Szkolnej. 

1-1·89 �Z�m�a�r�B� w �P�a�r�y�|�u� w wieku 48 lat �M�i�c�h�a�B� Józefowicz, ceniony malarz o ten-
dencjach surrealistycznych. Wielokrotnie �w�y�s�t�a�w�i�a�B� swoje prace w Galerie 
Lambert i w Galerie Romanet w �P�a�r�y�|�u�.� 

5-1-89 �Z�m�a�r�B� w Rzymie w wieku 77 lat Witold Zahorski, �|�o�B�n�i�e�r�z�,� publicysta i 
�d�z�i�a�B�a�c�z� �s�p�o�B�e�c�z�n�y�.� �B�y�B� �c�z�B�o�n�k�i�e�m� ZWZ w Wilnie, aresztowany �p�r�z�~� �w�~�a�d�z�e� 
sowieckie, �n�a�s�t���p�n�i�e� �b�y�B� w Drugim Korpusie, gdzie �p�e�B�n�i�B� �f�u�n�k�~�J�e� �o�h�c�e�r�~� 
prasowego i �b�y�B� redaktorem naczelnym pisma Na szlaku �K�T�e�~�o�w�e�J�.� Po �~�o�J�­
nie �o�s�i�a�d�B� w Rzymie, gdzie �b�y�B� m.in. prezesem SPK i �Z�W�l���~�k�u� �P�o�l�s�~�c�h� 
Organizacji �N�i�e�p�o�d�l�e�g�B�o�[�c�i�o�w�y�c�h�.� Jako delegat polskiego KOIWtetu ImIgra­
cyjnego �o�p�i�e�k�o�w�a�B� �s�i��� polskimi �u�c�h�o�d�z�c�a�m�i� na terenie �W�B�o�c�h� oraz cmenta­
rzami wojskowymi Drugiego Korpusu. �B�y�B� autorem �p�r�z�e�w�o�d�n�i�k�~� I?t. �,�,�~�o�l�a�k� 
we �W�B�o�s�z�e�c�h�"�,� który �d�o�c�z�e�k�a�B� �s�i��� kilku �w�y�d�a�D�,� jako �n�i�e�z�b���d�n�e� �z�l�"�o�d�B�~� �~�n�f�o�r�­
macyjne. Witold Zahorski �b�y�B� przyjacielem Kultury i jej przedstaWICIelem 
na �W�B�o�c�h�y�.� 

6-1·89 W �K�s�i���g�a�m�i� Polskiej w �P�a�r�y�|�u� �o�d�b�y�B�o� �s�i��� spotkanie z Kazimierzem Brau-
nem, �r�e�|�y�s�e�r�e�m�,� profesorem teatrologii pisarzem - teoretykiem teatrll. 

13-1-89 W Centre du Dialogue w �P�a�r�y�|�u� �M�i�c�h�a�B� Heller �w�y�g�B�o�s�i�B� odczyt na temat 
"Problemy �n�a�r�o�d�o�w�o�[�c�i�o�w�e� w �Z�w�i���z�k�u� Sowieckim". 

�1�~�1�~�9� . S �Z�m�a�r�B� w Kopenhadze w wieku 88 lat redemptorysta O. Jan �T�o�~�a�s�z� zy-
maszek. �P�r�z�e�b�y�w�a�B� w Danii od 1950 roku, w 1953 roku �z�o�s�t�a�B� pIerwszym 
rektorem Polskiej Misji Katolickiej w Danii. 

16-1.89 P l 
Dl k

· �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�y� z krajami �s���s�i�a�d�u�j���c�y�m�i� z_o-
a zaa centowanIa przYJaznl I _ _ ,.. - dl -b zaangazowa-

skR. POLCUL Foundation �p�r�z�y�z�n�a�B�a� szesc wyrozruen a oso li WI'a .. _.. . otrzyma -
nych w ruch kultury �n�i�e�z�a�l�e�|�n�e�j�.� Z Ukrainy wyrozruerua . k pisarz' 
�c�z�e�s�B�a�w� �C�z�o�r�n�o�w�i�B�,� pisarz i wydawca, oraz J �e�~�v�h�e�n� �S�w�e�~�t�l�U�.� k --:- Rosji 
z Litwy _ Viktoras Petkus, dziennikarz i obronca �I�?�~�a�S� Cd OWle a;WUCysta' 
_ Lew Timofiejew ekonomista i pisarz oraz WalerlJ en. ero:. P , 
wreszcie z Estonii '_ Ignar Fjuk, �d�z�i�a�B�a�c�z� kulturalny l sp eezny. 
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17·1-89 
~dent !P na Wygnaniu, Kazimierz Sahbat powołał Główną Komisję 

y rczll O Rady Narodowej RP. Wybory odbędą się 30 kwietnia br. 

25·1-89 
Towarzy.stwo Historyczno-Literackie zorgaru'zowało B l 

P 
. w ID iotcce Polskiej 

w aryzu Wieczór poezji Anny Kaplar. 

31·1·89 
~ro~. /erzy Wojcit;chowski z uniwersytetu w Ottawie wygłosił w Institut 
.at S Ique Z~e d Pans odczrt pt. "Idea 'Solidarności' - zasięg światowy". 

.. ~ny. Je n?czon~ .~~ od władz PRL "szybkiego i kompletnego" 
wYJasruerua okoltcznoscl smlerci księży Niedzielaka Suchowolca. 

2·2·89 w: Klubie "Kontakt" w Paryżu miał miejsce wieczór autorski Macie'a 
~Iemca .. Ponadto 16 .lutego br. spotkanie autorskie z malarzem Andrzeje~ 
ąkowskim, a wreSZCIe 23 lutego br. odbędzie się spotkanic z redaktorem 

Leopoldem Ungerem. 

3-2·89 
W Centro du Dialogue w Pa.rYŻu w ciągu lutego miały miejsce odczyty: 
ks. prof. Roman DzwonkowskI z KULu mówił na temat Ż c· li" 
Polak' Z' kS' ki " " y le re gIJne ow. w WIąz u OWIec m, a 17 lutego Aleksander Smolar o ,,Pers ek· 
tywac~ srodkowo-wsch?dniej Europy". Ponadto 5 lutego została odprawIona 
msza sw. za duszę WItolda Zahorskiego, zmarłego w Rzymie 5 stycznia br. 

12·2·89 
Polska Fundacja Kulturalna w Londynie obchodzi uroczyście 25-lecie pracy 
wydawniczej. 

20·2·89 
3 marca ks. prof. Janusz Pasierb wygłosi odczyt pt. "Bóg i Kościół poetów" 
a 1 ~ marca prof. J. Kłoczowski będzie mówił o millenium chrześcijaństw~ 
ruski~go.... Nagrody Fundacji Jurzykowskich w Nowym Jorku otrzymali: 
w dziedzm~e medycyny - dr Stani:sła~ Leszczyński (Polska), matematyki 
- Andrzej .Ehre~feucht (USA), flZykI - prof. Stanisław L. Woronowicz 
(Polsk~), filozofll -:- Jerzy Pelc (Polska), historii - prof. Jerzy Kło­
CZOWSkl (Polska), ltteratury - Adam Zagajewski (Francja) teorii lite­
ratury - Janusz Sławiński (Polska), plastyki - Stanisła~ Rodziński 
(Polska) ... muzyki B~hdan Pociej (Polska), działalności kulturaillej 
_ ~azIIDle~ Romanowlcz, dyrektor księgarni L i b e 11 a oraz galerii 
sz~ GalerIe .. Lambert w Paryżu. Redakcja Kultury składa najlepsze ży­
czerua z okaZJI tak zasłużonego wyróżnienia. 

LUty do Redakcji 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Jarosław Iwaszkiewicz jako osoba publiczna popełniał czyny mniej lub 
bardziej naganne, a jego postawa odbijała się nieste~ również w jego twór­
czości. Kultura zawsze wykazywała daleko posuruęty, zdrowy krytycyzm 
wobec osoby i dzieła. Przez pi\ltnaście lat przechowałem w pamięci formuł\l 
M. Brońskiego: "Jarosław Iwaszkiewicz jest pisarzem i bezpartyjnym blo­
kiem współpracy z rządem w jednej osobie i w obu dzied;Mnach uchodzi za 

współczesnego klasyka.". . • . . 
P. Stanisław NOWIckI (Kultura Nr 1/496-2/497) dowodzi z uporem, ze 

dzienniki Iwaszkiewicza nie zasługują w żadnym razie na druk i że powinny 
koniecznie być wydane. Gotów jestem uwierzyć w pierwszą z tych opinii, 
jako polonista tradycyjnie podzielam drugą· 

Czy jednak ktoś, kto grzebie w cudzych papierach na biurku bez upoważ-
nienia ma potem prawo wydawać oceny obyczajowe i moralne? 

Łączę wyrazy naj głębszego szacunku Andrzej DOBOSZ 

• 
Neapol, 26 stycznia 1989_ 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W grudniowym numerze Kultury ukazał się wywiad z dr. Stanisławem 
Gomułką. Przeczytałem go z zainteresowaniem, chciałbym doń jednak dodać 
kilka uzupełnień dotyczących Dyskusyjnego Klubu Politycznego na Uniwer­
sytecie Warszawskim. Sprawa tego Klubu poruszana była w ubiegłym roku 
także w prasie krajowej i zawsze z dość istotnymi błędami, które czuję się 
w obowiązku sprostować, jako jego organizator w 1962 roku. Był to wy­
łącznie mój pomysł i inicjatywa, którą po prostu Komitet Uczelniany ZMS 
i partii zaakceptowały. Początkowo spotkania organizowałem w sali ZSP 
(tam między ipnymi odbyło sil' jeszcze spotkanie z prof. Oskarem Lange 
o rozbrojeniu). Później, wraz ze wzrostem ilości słucbaczy, uzyskałem zgod\l 
rektora Turskiego na korzystanie z sal Auditorium Maximum. Wraz ze 
wzrostem jego znaczenia także KU ZMS, którego członkiem byłem, zacz~ 
się nim bardziej interesować, choć zawsze Klub pozostawał imprezą dosc 

autonomiczną· . . 
Byłem wówczas jeszcze studentem, zajmowałem się równiez. spra~aml 

studentów-cudzoziemców, które coraz bardziej mnie absorbowały (l mUS18łem 
prowadzić równiei: prace zarobkowe - korepetycje z matematyki!), po~~ 
siłem wi\lc Karola Modzelewskiego o pomoc. Przez pewien czas prowa~ 
my więc Klub wspóillie, a raczej zamiennie, gdyż po prostu on prowadził 
te zebrania, które przygotowywał, a ja te przygotowane ~rzeze. rome. Or~a­
nizator musiał wszystko sam załatwić, włącznie z rozwlesZemem plakatow 
o kolejnym spotkaniu na różnych wydziałach Uniwersytt;tu:. . •. 

Tematy i osoby potencjalnych prelegentów uz~adniall~~y oczywlS~le 
wspóIDie. Stopniowo ograniczałem swI! rolę do zwykłej obecnosCl na zebraruu, 
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aż ~eszcie przekazałem całkow~cie Klub Karolowi, który zatem był jego 
orgamzatorem przy smutnym koncu. Brałem jednak udział w wielu oficjal­
nych i prywatnych rozmowach dotyczących dalszych losów Klubu, nawet po 
przekazaniu go Karolowi. 

. Klub zorganizowałem z gentlemen agreement z KU partii, że nie hę­
~lemy tam zaprasz~ć o~ób z opozycji ani z kręgów katolickich. Było to 
~lezadługo po. r?Z~ląza.mu Klt;bu Kr~ywego Koła, więc wielokrotnie mu­
SIałem .zapewmac, ze me powto~ymy Jego modelu. Dlatego też sprawa za­
proszema prof. Kołakowskiego me mogła być nawet rozważana. 

W .spotkaniach. z profesorami naszego uniwersytetu i znanymi dzienni­
karzamI brało udzIał 200 - 300 osób. Dyskusje były bardzo żywe i pytania 
dotyczyły spraw kluczowych. Pamiętam na przykład spotkanie z prof. Bau­
manem, który próbował nas wtedy przekonywać, że w Polsce nie ma feno. 
menu ."nowej klasy", a myśmy twierdzili, że jest. Innym razem w dyskusji 
o egahtaryzmi~ ~~daktor ~a:cowski z~P?dził się nawet tak daleko, że zaczął 
nam ~łum~czyc, .IZ syn ~lmstra poWlmen dla dobra społecznego sprawować 
f~k?Je kIerowmcze, g.~yz przez wychowanie domowe jest do nich o wiele 
l~pleJ, l?rzygo:owan! mz syn chłopski. O ówczesnym stanie naszych umys­
~ow sWladczyc ~oze ~uga. ,nocna dy~k~sja.' j~k~ mieliśmy z Karolem po 
J~~n~ z ze?ran. Ob.aJ bylism-r ~godni, ze Istniejący system należy zmienić, 
rozmhsmy SIę natomIast w oplmi, jak do tego doprowadzić. On obstawał 
że t~eba ~twor~yć na~isk na part~ę ~ ,zewnątrz, zorganizować klasę robotni: 
czą, Ja za~. sądzIłem, ze, trzeba ZmIemac .system od wewnątrz, działając wew­
~ąt~ P~ll, wprowadzac. do aparatu ludzi myślących po nowemu. Dziś sądzę, 
ze hIstorIa przyznała raCję obu nam naraz; trzeba było robić jedno i drugie. 
. Było to wó~czas jedno z nielicznych miejsc w Warszawie, gdzie toczyły 

SIę dysputy pohtyczne. Brała w nich udział znaczna liczba osób o zaintere­
sowaniach politycznych, z których wiele odegrało pewną rolę w dalszych 
~adkach. To prav:da, że wiele osób podjęło później działania typu opozy­
cYJne~~, często za~onczone ~rokami. skazując~i lub doświadczyło innych 
r.epre~łl, ale bywalI na. zeb.ramach takż~ zwolennICY "powrotu do zasad socja­
lizmu .' co. d?p~owadzlło l~h do walki z tak zwaną grupą komandosów i 
r~~wollło uz.yc ICh zwolenmkom "twardego kursu". Nie da się zatem okre­
slic Klubu Jako "wylęgarni opozycjonistów": bywali tam różni ludzie. 

. Pierwsze chmury zaczęły się gromadzić nad Klubem właśnie w związku 
z. Jego rosnącą popularnością w Warszawie. O ile mnie pamięć nie myli, 
pIerwszy zaczął bi~ na trwogę Ko~tet ~cze~any partii z Politechniki, który 
~alarn:'0wał KOmItet Warszawski. Pohtechmka była wtedy ostoją konserwy 
I ta me mogła przeboleć, że "ich" studenci biorą udział w tak wywroto­
yrych" zebraniach. Pamiętam, że przychodzili tam także studenci"z SGPiS 
I SG.GW. Były także próby przenoszenia naszych dyskusji na wydziały UW. 
P.amlętam ta~e. zebrania na wydziale geologii, matematyki i fizyki (orga­
mzowane, własme przez G?mu~ę), pedagogiki. Jeden z moich przyjaciół 
zaczął cos podobnego orgamzowac we Wrocławiu. 

Awantur~ ~olityczna wybu~h~a, gdy ~czął ~a .nas~e zebrania przychodzić 
Jacek Kuron l t~m prze~awlac <.a rO?lł to sWletme!). Pamiętam, że w 
pewnym mOmen?le, szuk.aJ~c rozwl~ama kompromisowego, zaproponowano 
n?m w ~U par.t.H zamkru~~l~ zebran tylko dla studentów UW, ze sprawdza­
mem legItymaCjI przy weJsclU, co było trudne do wykonania. Ostatecznie 
Kl~ zawieszono. ~wol~ pra~dy histo~cznej ~?szę stwierdzić, że osoby 
z owczesnego. KU zaJm.uJące. SIę ,sprawBm1 młodzlezowymi okazywały w tych 
rozm~wach Wlel? dobreł woli, Rr~b?wano nas br~nić, jednak. wyższe instancje 
partyjne były rueustępliwe. PozmeJsze wydarzema potwierdziły że ich obawy 
nie były bezpodstawne. ' 

Krzysztof GAWLIKOWSKI 

• 
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Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
Lund, 4 stycznia 1989. 

Artykuł Renaty Gorczyńskiej o pisarstwie Josepha Rotha (nr 12/1988 
Kultury) nasuwa następujące refleksje: 

Autorka utrzymuje, że Roth nie idealizował przeszłości Austrii, a przy­
toczona przez nią opinia J. Wittlina przypisuje temu autorowi nieprzejed­
naną wrogość wobec czasów przedwojennych. Zasadność tych ocen jest 
co najmniej wątpliwa. Cechowało bowiem Josepha Rotha niezmienne w 
ciągu całego życia przywiązanie do szeroko pojętych tradycji monarchii aus­
triackiej, w której. widział OS!~ję. ład~. europejskie/?o oraz godny naślado­
wania model pokOjowego współzyC1a roznych narodowo Pod wpływem tra­
wiącej go nostalgii za Austrią Habsburgów, za Wiedniem lat uniwersytec­
kich a nawet za tak ośmieszoną przez Szwejka armią przystąpił, będąc już 
na :migracji w Paryżu, do związku austriackich lel?it~stów i zosta~ jego 
najbardziej eksponowanym pr~pagandystą. Zapo~naJąc owc~.esne ~ealia po­
lityczne, agitował sł~we~ i plOrem za ~estauracJ~ monarchu, a biorąc swe 
marzenia za rzeczywlstosc, dopatrywał SIę w osobie Ottona Habsburga cech 
predestynujących arcyksięcia do .. podjęcia skutecznej wa?ci z h,itleryzmem. 
Swym niepozbawionym egzaltaCji kultem ce,sarza FranC1~zka. Jozefa, autor 

Marszu Radetzky'ego" i "Krypty kapucynow" przyczynił SIę do podtrzy­
~ania mitu o Habsburgach, któremu w przeszłości hołdowało wielu pisarzy 
austriackich. 

Łączę wyrazy wysokiego szacunku 
Henryk KESLER 

• 
11 grudnia 1988. 

Drogi Panie Redaktorze, 

Replikę pana podpisanego jako St. Toper w numerze 11 /494 Kultury 
można uznać za połajankę, jakich wiele w dziale listów i .wó,:"cz~s nie ma 
sensu na nią odpowiadać. Pozwoli Pan jednak, że potraktUję list l ad~ersa­
rza poważnie. W liście do redakcji, który zdenerwował p. TOI?er~, pIsałem 
o słabej orientacji polskiego intelektualisty w sprawach TosYJsktch. Jako 
przykład podałem błędy w polskim tłumaczeniu monografii Dan~ela Beau­
vois, Polacy na Ukrainie. Pan Toper gorąco broni tłumac~y, mme nal?~da, 
a przy okazji uważa, że moje oceny społecznego stanu wiedzy o ROSJI są 
bezpodstawne. Mam w tej materii inne zdanie niż p. Toper. . 

Wiedza o Rosji; znajomość Rosji i jej problemów ma w Polsc~ ~lar 
praktyczny, ale wiedza ta nie jest w Polsce ceniona. Wiedzę tę WInien po­
siąść przede wszystkim inteligent, intelektualista, al~ jej nie posi?~a.. In!e­
ligent jest przeświadczony, że zna Rosję, Rosjan, ZWIązek SOWIecki I ze Wie-
dzy tej starcza zarówno na użytek wewnętrzny jak i na ek:.sport. . . . 

Czasem jest to prawdziwe - szereg wybitnych znawcow wyzeJ wymie­
nionych przedmiotów poznawało je w polskiej rzecz~w!~tości.. Ale w pra~­
tyce okazuje się, że rodacy nie zawsze potrafią dowlesc swej .kompet,e~cJ1. 
Z nieIniłego sąsiedztwa z rosyjsko-sowieckim niedźwiedziem. I ~ d~swlad­
czenia narzuconego ustroju nie wynika bowiem automatyczme Jakas głęb­
sza znajomość problematyki. Ani nawet znajomość faktów. • . ał 

Nawet Melchior Wańkowicz _ trudno powiedzieć, by w ogole me zn. 
Rosji - wymieniając Serafima z Sarowa użył określenia "jakiś", co ?rzmI, 
jak gdyby rosyjski publicysta napisał jakiś Piotr Skarga. A!~ na:;se~ 
kto z czytelników wie że taki Serafim istniał, kiedy to było 1 Jaką egr. 
rolę? Kisiel pytać z~kł: kto to, Koteczku? Ale zdaję sobie sprawę, ze 
moje pytanie jest wręcz nieprzyzwoite. 
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Również nawiasem mówiąc, jak to jest z Kozielskiem i obozem polskich 
jeń<:ów? Mie~cił się w prawosławnym klasztorze, nazywał się ten klasztor 
Opttna pustyn. Owszem, czytałem kiedyś nawet jakiś referat o klasztorze 
napisany przez kogoś, kto władał językiem, przeczytał dwie książki, wydan~ 
w ZSSR na temat pustelni, zreferował. Tylko że nie zwrócił uwagi, nie 
wiedział, że ta Optina była w XIX wieku centrum prawosławnego odrodze­
nia religijnego, że wśród pielgrzymujących był Lew Tołstoj, że mieszkał tam 
Konstantin Leontiew, że Dostojewski umieścił tam akcję powieści. Oczy­
wiście, nie ma przymusu pisania o Dostojewskim przy okazji Katynia, ale 
odnoszę wrażenie, że piszący napisaliby, gdyby wiedzieli. Ale skąd mieli 
wiedzieć, jeśli ... itd.? 

W polskim społeczeństwie, w narzekaniu nie jestem osamotniony, panuje 
statyczny i homogeniczny pogląd na Rosję i Rosjan, jakiś zredukowany 
Kucharzewski, gdzie wszystko i wszyscy jest wrzucone do wspólnego kotła 
i to na wsze czasy. Rosja jest niezmienna i nie ulegająca reformie. Kat 
i ofiara są tacy sami, mają identyczne poglądy i są jednakowo imperialis­
tyczni. W rezultacie niemożność uporania się z nowymi zjawiskami, które 
zaskakują nas wcale nie mniej niż resztę świata. 

Przechodząc do konkretu, do owego terminu TflrJIhIC JIIO~H, wystę-
pującego w polskim tłumaczeniu Polaków na Ukrainie w nieszczęsnej postaci 
chłopów ciągłych i nieciqgłych. Pan Toper namiętnie broni owej ciqgłości 
i półciqglości. Na chwilę moja pewność została jakby nieco zachwiana. 
Przerzuciłem literaturę. Zarówno definicje z XIX wieku jak i współczesne 
zgadzają się· TlIrJJO było - w ogólnym ujęciu - podatkiem nakłada­
nym na gminę wiejską, w potocznym ujęciu - podatkiem, obciążającym 
gospodarstwo chłopskie. Wbrew p. Toperowi nie było związane z posiadaniem 
bydła pociągowego, było wymierzane w zależności od rozmiarów gospodar­
stwa, obciążone powinnością były również gospodarstwa wcale nie posiadające 
zwierząt pociągowych. Tak chce Brockhaus i E/ron przed niemal stu laty, 
tak tłumaczą historycy rosyjscy teraz. Nie wiem więc, skąd p. Toper 
czerpie swą wiedzę, byłoby mi przykro, gdybym toczył spór z wiatrakiem. 
Nie ma on też zupełnie racji, traktując 06POH jako synonim tiagła _ 
o6pol( jest oznaczeniem powinności z tytułu poddaństwa, spełnianej w 
naturaliach lub w pieniądzu, niekoniecznie pozostającej w zależności od 
gospodarstwa. 

Nie napadałem na tłumaczy, przeciwnie, starałem się oddać im należne. 
Ze smutkiem zauważyłem, że p. Toper ma mniej merytoryczne zasady 
dyskutowania. W jego liście roi się od napastliwych przymiotników mających 
poniżyć czy ,,zniszczyć" adwersarza. Proszę Pana, w ten sposób już się 
w Polsce w kołach uniwersyteckich nie dyskutuje, nawet w ZSSR odchodzi 
si~ od tego "leninowskiego" stylu na rzecz bardziej rzeczowego! Czy chodzi 
o osłonięcie krzykiem gorszej wiedzy, czy o uniemożliwienie krytyki? Jeśli 
tak, to wyrządza wątpliwą przysługę tłumaczom "Polaków na Ukrainie". 

Łączę wyrazy szczerego szacunku 
Józef LEWANDOWSKI 

• 
Gelsenkirchen, Niemcy, 8 stycznia 1989. 

Szanowna Redakcjo! Szanowny Panie Giedroyc! 

Przed dwoma dniami otrzymałem Kulturę nr 9 z 1988. Połknąłem ją 
w ciągu jednego dnia i jednej nocy. I zrozumiałem, dlaczego właśnie Kul­
tura jest w PRL tak często opluwana, tak znienawidzona, a jednocześnie 
tak rzadko cytowana. Bo Kultura to prawda. 
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ra z nazwiskiem Jerzy Giedroyc zetknąłem .się (oczywiście 
Z nazw l ąlKultu p;gandę) we wczesnych latach siedemdziesIątych .. ~YSołzy­

IX'przez ega. n~ p!.o Euro a utkwiła mi w pamięci. W drugIej p o­
dzana bardziej n~ .wolna .. p , owstaniu KOR-u stałem się namiętnym 
wie lat siedemdz,es,ąthch, Jiek!:?e Pangielskiego). I 'Kultura bar~iej k?j.~; 
słuchacz~m. BBC (ac , ~e ~em niż z Paryżem. Czasy "Soli~arnosCl 
rzyła mi SIę Z pe~yms yg • ny to dla mnie okres rozpoczęCIa pracy 

. • l tu zmieniły tan wOjen f k .. meWIe e • b . . ~;ana zainteresowań. Brak satys a CJI za-
d . . a try u zyCla, ~ FN I . zawo owej, zmIan ., d ał że od roku przebywam w R . me 

od . brak nadziel spowo ow, .. . 
w owej, . . e . emigracyjnej drogI ... 
jest to. chyb~, ko~ec m~ Jkontaktuję się z różnymi organizacjami emigr~-

. MaJ~c dosc duzoascza:uri. acyjną. Niestety jest ona czamo-biała, prym;­
cYJnymt, c~~m p.r ę ifetach obrzucaniu komunistów błotem. Jedyme 
tywna, przesc~ga .SIę w ~p temat~ tematy które są tabu nawet w kręgach 
Kultura podejmUje tru e iskim Jdyzysie rola Kościoła, finanse "So­
opozycji: często d~zna~zna w, J?o e' elity nomenklatura,' powierzchowność 
'd ,." l' cJa sohdarnosClow J' .. d' t li 11 arnosCl , ~ I~na 'k' D k ale napisane artykuły, trafIające o In e -

sowieckiej ptenestroJ t. o~ on Emigrantów" Dziewięckiej wiem, że to o 
gentnego cz!telni.kt Cz~t~rL'~ braku mieszkania czy pieniędzy:. Miał?~ 
mnie. Ja me UCle em. ł J'uż tego nacisku, tej szarOSCI, 
jedno i drugie. Ale me wytrzymywa em 

bezT~:~ wydawnictw władza w Warszawie musi. się 
obraża. A Wy piszecie prawdę· I dlatego Was mozna 

Łączę najlepsze życzenia dla całej Redakcji 

• 

bać. Tylko prawda 
się obawiać. 

Dariusz 1111KOS 

Londyn, 21 stycznia 1989. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W umerze 1-2/1989 Kultury ukazał się wywiad. z p. '!da~ą Danilewic~ 
Zielińs:ą na te~at "W ~z?raj i dziś literatury emlgracYJneJ , przeprowa 

dzony przez FlOriana SD?-leJę; ł' du bo wymagałoby to 
Nie chcę, się wypo~ladac. n~ ~ma~ocaspe;:wywrz~ązku Pisarzy Polskich 

dużego studIUm, ogramczę SIę Y o . 
Obc ,. którego jestem od lat WIceprezesem. " . d • . 

na zyzrue, . k' ał' działalnosc Jednym z amem. 
Pani Danilewicz Zielińska po WItowa. Jel° d USA dawnego animatora 

"Związek PisarzI wegetował od c~su" WYJaz U o 
jego poczynań, Tymona Terl~ckiego . . kroku 1959, a więc 

Prof. Terlecki prze~~a~ .byc prezes~aZ:!:ię~y ;owrócił na tę funkcję 
trzydzieści lat temu. Poz~l1eJ tylk: ng , Z. dnoczonych. Po nim preze­
w roku 1965, przed WYjazdem o tano~ . J~ Każda z nich poświ~ciła 
sami było pięć osób, z których cztery me ~Ją·. .' 

Z . k • 'ała swoJe oSlągmęCla. . 
wiele czasu sprawom WIąZ u l yfml . ół 'w dysponuję jt-dnak nimI 

Nie posiadam dawniejszych c r L szcz~g f o G' li' kiego 
. ,. l sury dr Joze a ar ns . "ka za ostatme dwanasCle at preze .' t dawanie Pamtętm 

Przede wszystkim w tym okresIe rozpodczę ~ twWYm na całym świecie 
. k.' . . d m stałym wy awnlC e al Literacktego, tory Jest Je yny l ki . ięcia pisarskie i kultur ne 

Prezentującym w sposób fachowy po s pe o~ląDgn ' l 'cz Zielińska wymienia 
W d ., 13 t ów aru am eWI . 'k 

poza krajem. rano JUZ . ?~k: d tykają tych spraw, ale Pamtętm 
szereg polskich pIsm na emIgraCJI, tore o 
Literacki pomija. . ał 24 nagrody za osiągni~cia 

Obok niego Z~ązek. w trm okr:sle. Przrn:nilewicz Zielińskiej) i zor~a­
pisarskie poza gramcaml kraju (także l l:ał najwybitniejszych polskich 
nizował 88 wieczorów literackich z u . I emMr żki' m i Leszkiem Koła-

Mił SławomIrem o e pisarzy, z Czesławem oszem, 
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kowskim na czele. Byli "d . h 
B 

wsro mc takż . 

M
artoszewski, Jacek Bocheński Stefan K' . ~ plSki~rze z kraju: Władysław 
~c~ik, ~ndrzej Szczypiorski,' Jacek W:::~ws k/~~ J~zefSLipski, Adam 

In?'eli także p. Danilewicz Zielińska i F . ows ~ ~nm. woje wieczory 
wieczory. w języku angielskim. lorlan SnueJa. Były także dwa 

W CIągU tych 12 lat prz' d Z . mując Związek na poziomie YJę~o °ubwllV:ku 52 nowych członków, utrzy-
,mImO ytku naturalnego. 

Z wyrazami szacunku 
Ks. Jerzy MlREWICZ T.]. 

• 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Warszawa, 9 listopada 1988. 

Z prawdziwą przykrością przeczytałem / 
przez Pana, a skierowany pod moim dr w nrze 10 1988 sformułowany 
złożył tekst w redakcji Kultur . L ~b esem Oza~~t, jakobym równocześnie 
z .sytuacji, bez wyjścia" napisałe~ I t e~tas. b toz "O po~zukiwaniu wyjść 
PIOtra Jeglińskiego dla Libertas i Wo c~:sledP? ~tu w Paryzu na zamówienie 
Je~u pozostaw~łem tekst, nie poz~stawra~ men~.ch (redakcyjnych wyłącznie 
kraJU) nawet Jednej kopii W . J~Ch so le z powodu powrotu do 
ws . ł P . czasie mOlC wizyt u P R d k pomma em anu o pracy nad tekst' .,.. ana e a tora nie 
do pub~ikacji. Nie podejrzewam na:n;t I k~zYW1S?le me prze~azrvałem go . :vrsłac w moim imieniu do Redakc" Ii l o mog~y z.dobyc Jego kopię 
JUZ w Libertas (choć nie ot JI u tury. Wiem, ze tekst ukazał się 
natomiast, czy był publikowa rzymałKeml egzemplarzy autorskich), nie wiem 

P k k ny w u turze - otrzymuJ'ę' . I 
ra t~ ę napiętnowaną przez Pan R d k . Ją ~lleregu amie. 

negatywme _ mój przykład .. . a e a tora ocemam Jednoznacznie 
gorszym chyba zjawisku: dys~l:n~':! ~ed~attdekwatny. Swiadczy o jeszcze 
wiedzy i zgody, z pewnością równie' ~u e dem "autora z kraju" bez jego 
(tu: Libertas). Efektem .. , z. ez z!l0 r wydawnictwa zamawiającego 

. . cZYJeJs meuczCIwosci jest d k d . 
_ uprzejmie proszę więc o publik . . ys re ytacJa autora 
proszę natomiast o wyjaśnienie kt ~cJ.ę k spr;stowama. Redakcję Libertas 
go Panu Redaktorowi. ,o I Ja ą rogą zdobył tekst i przekazał 

Łączę wyrazy głębokiego szacunku 
Pana Redaktora 

niezmiennego podziwu dla dzieła 

Jan ORLIŃSKI 

Żadnych wyjaśnień do teJ' pory ~;e li' ~ otrzyma smy. - RecZ. 

• 
Nowy Jork, 23 stycznia 1989. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

, . Po~alam sobie sprostować dwa hl d 'aki . , 
sw;etm? redagowanego miesięcznika. p~:'Fl . e. zakra~ s~ę, do. Panskiego 
~ał me 79, lecz 85 lat (Kultura nr 12/4~zlmlerz Wlerzblanski umierając 
Jorski Nowy Dziennik nr 4491 z 18 źdz' ?k str. 156; tak podaje nowo­
nie 25 lecz 26 października 1988 t la d lernl a 19~8). Jan Spiewak zmarł 
opublikowanym w Przeglądzie K' t ~.~. ata występuje zarówno w nekrologu 
jak i w Przeglądzie Wiadomośc; A te tm. nr 45 z 6 listopada 1988, str. 3 
który dodaje że był współpr .tfncYJnych nr 36 z 4 listopada 1988 
szawskiego. ' acownl em tego niezaleŻDego tygodnika war: 

Łączę życzenia najlepsze 
Jerzy PRUS 
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Sztokholm, 6 lutego 1988. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Zbyt sobie cenię łamy Kultury i opinię jej czytelników, by pozostawić 
bez odpowiedzi "Kronikę szwedzką" w nr. 1/2 z bież. roku, str. 214. 

Muszę na wstępie wyjaśnić, że przed zapowiedzianym (8 kwietnia 1987) 
występem J. Urbana w Sztokholmie zarząd Oddziału Sztokholmskiego Kon­
gresu Polaków w Szwecji na swym posiedzeniu 5 kwietnia 1987 uchwalił 
zastosowanie nowej ofensywnej taktyki wobec przedstawicieli reżymu: po­
stanowiliśmy wysłać na to spotkanie kilka osób dla zadania Urbanowi "agre­
sywnych pytań' (sformułowanie Urbana na konferencji prasowej w War­
szawie) pod warunkiem nagrania całości spotkania na taśmę video (dla celów 

dokumentalnych i szkoleniowych). 
Natomiast p. Z. Stankiewicz i p. Z. Stadfors w imieniu Rady Uchodźstwa 

polskiego (RUP) wystąpili 13 kwietnia 1987 z oświadczeniem, gdzie m.in. 
oskarżają mnie i kolegów o "akt kolaboracji,". Ten jawn~e kłamliwy tekst 
rozkolportowano szeroko w polonijnych massmediach, m.in. w Dzienniku 
i Tygodniu polskim w Londynie, gdzie odmówiono mi zamieszczenia mojego 

listu! To "nadzwyczajne zebranie" zostało po raz 3-ci sfałszowane przez RUP, 
a jego przebieg to przykład S~DU KAPTUROWEGO!! Dość powiedzieć, 
że tak Sąd Koleżeński jak i Komisja Rewizyjna nie zapoznały si~ nawet 
lt głównym dowodem _ taśmą video, wielokrotnie łamano statut Kongresu, 
nie dopuszczono delegatów Sztokholmskiego Oddziału i wbrew przyjętym 
w Szwecji zasadom nie powiadomiono nawet o tym ,,zebraniu" szwedzkiego 

Urzędu do spraw Imigracji (SIV). 

Z poważaniem Jan tUCHOWSKI 

OŚWIADCZENIE 

W ostatnim 1/496-2/497 numerze Kultury znalazłem następującą infor­
ruacj~: "Jury międzynarodowe w Rzymie przyznało Kazimierzowi Brandysowi 
nagrodę literacką im. Ignazio Silone za cykl 'Miesiące' (10 mln. lirów) . 
W skład jury wchodzili: Czesław Miłosz, Fran~is Bondy i Alberto Mo-

ra"ia". Zdziwiłem się. O istnieniu takiej nagrody dowiedziałem się z tej notatki. 
Nikt do jury mnie nie zapraszał. Nota bene przyznając nagrodę Brandysowi 
musiałbym złożyć dowód zbyt daleko może posuniętej wspaniałomyślności, 
skoro odprawiał on niegdyś nade mną stalinowskie egzorcyzmy, wypełniając 
nimi opowiadanie pt. "Nim będzie zapomniany". 

Dla porządku tedy i dla przywrócenia właściwych proporcji prostuj~ 
Czesław MIŁOSZ 

28 stycznia 1989 
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Stefan Rose, Paryż, po raz lO-ty ... . ... .. . . . .. .. .. ....... . 
Edward E. Salamoński, St. Petersburg, FL (USA), po raz 9-ty 

- $ 20,00 ... . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . .. .. ..... . . . .. . . . 
Michaś Sienko, South River, N.J. (USA)( po raz 13-ty - $ 10,00 
Maria Strelcyn, Manchester (Wielka Brytania) - zamiast kwia­

tów na grób przyjaciela, Józefa Brojana, zmarłego w War-
szawie 30 października 1988 roku ... ...... . .. .. .... . . 

Irena Strutyńska, Knutange-Nilvange (Francja), po raz 14-ty 
Andrzej Tomaszewicz, Trondheim (Norwegia) .. ....... . .. . . 
Tadeusz Walendowski, Bethesda, MD (USA), po raz S-ty 

- $ 60,00 ... . . ... . . .. . .. ... .... ....... ... .. . .. . . . 
Edda Werfel, Wiedeń - zamiast kwiatów na grób Idy Jurysio-

wcj-Spira .. . . ..... . ... . .. . ... . . .. . . ... .. .. . ... . ... . 
Lucie Wieczorek, Rueil Malmaison (Francja), po raz 7-my . . 
Wacław Winnicki, Cincinnati, OH (USA), po raz lI-ty - $ 50,00 
Wróblewski, Pennigton, SA (Australia) - $ A.I0,00 . .... . 
O. T. Zalewski, Bagsvaerd (Dania) - dla uczczenia pamięci 

wieloletniego rektora Polskiej Misji Katolickiej w Danii, 
ks. Jana Szymaszka, zmarłego w styczniu 1989 roku . ... 

Zamiast kwiatów dla śp. dr. Gordona Burr-Millera, wielkiego 
przyjaciela Polaków - Kall Weynerowska - $ 20,00 . . 

Janusz Zembrzuski, Anglet (Francja), po raz 50-ty ..... .. . 
Anonimowo z Dorchester (USA), po raz 8-my - S 22,00 . . . . 
Bezimiennie z Baden (Szwajcaria), po raz 13-ty - Frs 100,00 
Bezimiennie z Mediolanu, po raz 26-ty . .... .......... .. . . . 
Bezimiennie z Paryża - zamiast kwiatów na grób zmarłej 

3 stycznia 1989 roku Idy Iurysiowej-Spira - niezapomnia-
nego i szlachetnego człowieka ........ .... . . .... ... . . . 

Bezimiennie z Vancouver, BC (Kanada), po raz 23-ci - $ c.42,00 

F . 520,00 

F. 126,00 
F. 63.00 

F. 100,00 
F. 100,00 
F . 200,00 

F . 378,00 

F. 200,00 
F . 150,00 
F. 315,00 
F . 50,60 

F. 100,00 

F . 126,00 
F. 410,00 
F. 138,00 
F. 400,00 
F . 140,00 

F. 300,00 
F. 207,00 

DZI~KUJEMY! 

WPLA TY NA FUNDUSZ NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" 

A.A., Nowy Jork - $ 20,00 .. . . . ... ... . . ... .. ..... . .. . . 
A.P., Koping (Szwecja) - na rzecz Komisji do Spraw Inter-

wencji i Praworządności - Krs 50,00 . .... . ..... , ." . 
Bezimiennie z Albuquerque, NM (USA) - $ 10,00 .. , ." .. 
Dla uczczenia zmarłych przyjaciół Zygmunta Kallenbacha i Ka­

zimierza Wierzhiańskiego - C. S. Szulczewscy z Meranu . , 
Aleksander Moskala, Farsta (Szwecja) - na małopolską chłop-

ską ,,solidarność", po raz 2-gi ... .. . , . . , . .. .. , .. .. " 

F . 126,00 

F . 48,00 
F . 63,00 

F . 300,00 

F.2.000,00 
F . 252.00 Priest from Youngstown, OH (USA) - $ 40,00 , .. " .. , ., 

Stowarzyszenie Polskich Kombatantów w Kanadzie (Polish Com­
batants Assn'), Koło nr 13, Winnipeg, MB (Kanada) - na 
cele zalegalizowania "Solidarności" w Polsce - $ c. 400,00 F.2.080,OO 

Adela Maria i Władysław ~eleńscy, Paryż oraz Anna Farman 
(USA), zamiast kwiatów na grób Mjr. Andrzeja Bohomolca, 
~arł~go 12 grudnia 1988 · roku w Edmonton (Kanada) 
l tamze pochowanego .. . . ... , . . .. . ..... . .. . " . .. ,. , .. F.l.OOO,OO 
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WPŁATY NA "SOLIDARNOŚĆ WALCZĄCĄ" 
. ki Chicago IL (USA) - $10,00 ... .. .. .. . I gnacy BugaJs , , 

. Mł Mil ukee WI (USA) - S 10,00 . ... . , .. 
Bromsław ot, wa , 

,p et Nassalscy New York, NY - $ 30,00 . ". 
MałgOl'~ata l (aSw . 'a)- 'zamiast kwiatów na grób śp. Ks. 
S Owslauko zwa)carx 

. Prałata Niedzielaka - Frs 100,00 ., . .. . .... .. , . , .. . . . 
., . d d wniczy "Suczasnist'" - S 100,00 , ... . . 

Ukramski om wy a , Britain CT (USA) złożyli: 
W RedakcF tistów ~o. P;::~:J ~il:Cki z Ne~ark, NI po $ 25,00 

T. DZIBe -an~słws MIot z Milwaukee, WI - $10,00 -
oraz rom aw 
r a z e m: $ 60,00 ., . . . , .... . , .. , .. , . . .. . . . "., ... , ' 

F. 63,00 
F. 63,00 
F. 189,00 

F. 400,00 
F. 630,00 

F. 378,00 

WPŁATY NA POMOC DLA WALCZĄCYC~, W KRAJU 
żEBY POLSKA BYŁA POLSKĄ 

" 
N J k na Opozycję polityczną - $ 35,00 , ... . . 

n.B., owy or -
R bert Ferenc, Annweiler (RFN) ". , .... .. . . . . . ........ . 

o. "ulak Brooklyn NY (USA) - na walkę z komu-
WIesława \:rom, , 

nizmem w Kraju - $ 78,00 , . . , . . . . ... . " .. ': . : 'Ó: .. 
S li en (RFN) - dla uczczema pamIęCI Jca, 

J acek ~u:r:a' o KIng drugA rocznicę J ego śmierci -
KazImIerza uzy, w .. 
DM 10000 , .. .. . .... . . . . . .. .. .. . . , . .. .... , ., ... . 

M. Lewalsiu, Carson City, NV (USA) - na niezależuą opo-
Z. zycję w Polsce - $ 22,00 .. , .. .... , .. , .. ..... . ... ,. 

Wiesław J. Roth, Paulsboro, NI (USA) - .$ 33 ,0~, " ·dzi·: .... : 

R dk B kIyn NY (USA) - na działaInosc po emneJ 
Anna a o, roo, K ' $ 50 00 .. d kratycznej w raJu - , . , , . ... . . . oPOZYCJI emo . , 

M . . H ns lochem Schafer, Offenbach (RFN) - dla W1ęz­arIa l a 
niów politycznych W Polsce , . . , . , . ... ." . .. . .. , . .. . ,., 

Dr nt Stankiewicz, Trangsund (SzwecJa) - sum~ prze­
Zygmu 'dzierniku 1988 roku i przez pomyłkę meogło-
kazana w paz K 50 00 szona _ przepraszamy (Red.) . - rs 2, , ...... , .. 

Dr Jan J. 
- na 
- na 

• 
Golnick Papillion, NB (USA): 
Fundus~ "Kultury", po raz 7-my 
NSZZ "Solidarność" - $ 35,00 

- $ 22,00 .... 

• 
Leon Grobelny, Dearborn, MI (USA): 

F dusz Kultury" po raz lO-ty - $ 12,00 . , ., = :: po':oc dl~' walczący~h w Kraju "Żeby Polska była 
Polską" - $ 10,00 . . ", . . .. ... . . . ... , . ...... . 

• 
Stanisław Komorski, Binningen (Szwajcaria) : 

_ na Fundusz "Kultury" - Frs 50,00 ... . . . ..... . . . 
_ na "Solidarność Walczącą" - Frs 50,00 .. , . ....... . 

• 
N Lo dyn - dla CDN, po raz ł-ty - f 75.00 N .. , n 

• 

F. 220,00 
F. 68,10 

F, 491,00 

F. 340,00 

F. 138,00 
F. 208,00 

F. 315,00 

F.1.016,95 

F. 237,50 

F. 138,00 
F, 220,50 

F . 75,50 

F. 63,00 

F . 200,00 
F . 200,00 

F . 750,00 
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Dr Władysław Czerucki, Orleans, przesyła sumę wręczoną mu 
przez członków "Li0l1;'s Cluh-u". w Gourdon' (Francja) po 
wygłoszo~ym przez mego odCZyCIe pt. "Les relations fran­
c~-pol~~alses dans le domaine de la medecine ił travers les 
slecles z przeznaczeniem na pomoc dla dzieci w Polsce .. F.l.OOO,OO 

• 
Anonimowo ze Strasburga (Francja) - na Fundusz drukarski 

im Wł. Głowackiego ... ... . ......................... F. 120,00 

• 
Greg Hyver, jr., Los Altos Hills (USA) - na Fundusz inter-

wencyjny - $ 25,00 .............................. F. 157,48 

• 
A.M., Paryż - dla uczczenia pamięci Idy Spira, zmarłej 

3 stycznia 1989 roku, zamiast kwiatów - na Fundusz 
S.O.S. Pomocy chorym w Polsce .................... F. 150,00 

• 
Tad de Laurent, Bielefeld (RFN) - prostuje, że przy wpłacie 

na Fundus,,: "Kultury" we w~śniu 1988 sumy DM 30,00, 
odnotowaneJ w nrze 9/492, wmna była być dodana wzmian­
ka: "Zamiast kwiatów na grób śp. Józefa Łobodowskiego". 
Prosząc o sprostowanie dodaje na Fundusz Kultury" 
- DM 10,00 ..... . ... ... ............ .. ... ~'........ F. 34,00 

Włoski korespondent "Kultury": Gustaw HERLlNG-GRUDZIŃSKI 
Napoli, via Crispi 69. - Telefon: 66 57 28. 

W·y d a w c a: INSTITUT LlTTERAIRE 
91, avenue de Poissy, Le Mesnil-le-Roi, 78600 Maisons-Laffitte. 

Le directeur de la publication: Jerzy Giedroyc. 
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DepOt legal: l" trimestre 1989. ' 
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N° d'imprimeur 9542. 
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BIBLIOTEKA «KULTURY» 

TOM 443 
WITOLD DOWOYNA SYLWESTROWICZ 

Dziennik z okresu wojny: wrzesień 1939 • kwiecień 1945, napisany 
przez oficera lotnictwa, kt.óry brał udział w kampanii wrześniowej 
oraz w działaniach bojowych na terenie Francji i Anglii. Od wybuchu 
wojny do jej zakończenia prowadził Dziennik w formie nigdy 
nie wysłanych listów do żony. 
Str. 160. Cena F.70,OO . • TOM 444 MAREK NOWAKOWSKI 

Nowy zbiór utworów Marka Nowakowskiego zawiera opowiadania: 
Karnawał i post; Elegia o umarłym świecie; Pan Julian Wołoszy­
nowski; Folwark zwierzęcy Gogola; O "Wyroku na Franciszka Kłosa"; 
Pod gwiazdami; Żydowski hrabia; Historia pewnej przyjaźni; Impe­
ratyw; Przestroga; "Jubileuszowa"; "Kamieniołomy"; Sierota Euro­
py; Smierć; Fabuła. 
Str. 192. Cena F.85,OO . 

• 
TOM 446 ZYGMUNT HAUPT 

Opowiadania, warianty, szkice 
Materiały zebrane po śmierci Autora, które nigdy nie ukazały się 
w wydaniu książkowym. Wstęp Renaty Gorczyńskiej. Szkic biogra· 
ficzny opracował syn Autora, Arthur Haupt. 
Str. 280. Cena F.120,OO . 

• 
TOM 447 ZESZYTY HISTORYCZNE 

zawiera opracowania: Piotr Skrzynecki: Gdy umierał prezydent 
Raczkiewicz; T. Wyrwa: Prymcu Hlond we Francji 1940-1941; 
T. Górski: Błogosławiony Jerzy Matulewicz, biskup wileński; 
E. de Lafreml: Syberyjski raport; Wywiad z Adamem Bieniem; 
H. Tramsen: Wrażenia z podróży do Katynia w 1943 roku; 
Ostatnia misja Hopkinsa w Moskwie oraz bogate działy: POLEMIKI, 
RECENZJE, OKRUCHY HISTORII i LISTY DO REDAKCJI. 
Str. 240. Cena F.80,00. 

RICHARD S.A. • P.,I. • 48.0I .•. 2e Cena 45 F 
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